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PRZEDMOWA.

Nabożeństwo za dusze w czyść­
cu cierpiące, tak miłe Trójcy 

v Przenajświętszej i Boga-Rodzicy 
* Marji, wyjednywa modlącym się 

za te dusze, pociechę w smutkach, 
pomoc w potrzebach duchownych 
i doczesnych, łaski i miłosierdzie 
Boże w chwili wielkiego utra­
pienia, gdy, po ludzku sądząc, 
niema już ratunku.

O takiej właśnie chwili św.
. Katarzyna Bolońska mówi: „kiedy 

już żadnej nadziei znikąd nie było, 
wtedy wszystko uprosiłam u Boga 
i u Marji Najśw. za p o ś r e d n i c ­
t wem dusz w c zyśćcu  c i e r ­
p i ą c y c h ” .
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Ażeby stąd wynikła większa 
chwała Boża i nieustanna pomoc 
do wybawienia dusz w czyś^~" 
cierpiących —  ofiaruję cały doc 
z tej książki na Zakład biedn 
dzieci, założony w Krakowie pr 
księdza Kazimierza Siemaszkę, 
s jonarza, —  to je s t :  na Zakła 
na kaplicę, któraby kiedyś mo 
stanąć w tymże Zakładzie —  i 
Msze św. za dusze w czyśćcu c 
piące, któreby się odprawiały 
tej kaplicy.

I Ciebie proszę pobożna due 
gdy  za przyczyną dusz w czyśc 
cierpiących otrzymasz jaką łaskę 
Trójcy Przenajświętszej,  od Mr 
Matki Bożej, w dowód wdzięczr 
ści uczyń ofiarę za te biedne c 
sze.

A Wy dusze w czyśćcu cierpi, 
ce, raczcie się przyczynić za tyr; 
wszystkimi, którzy za was modlić
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się będą  —  niech za po ś r edn i c ­
twem waszem,  dozna ją  łaski  i mi­
łos ierdzi a B oż eg o  —  k tó r ego  i ja 
pr zez  p r zyczynę wasz ą  b łagam i 
p ro szę  T ró jcy  P rzena j św ięt s ze j  i 
Matki  Bożej  Marj i ,  w tych obe c ­
nych po t r zebach  moich —  a gdy  
o t r zymam te łaski,  pr zyrzekam 
uroczyśc i e  ogłos ić  tę ł askę  pub l i cz­
nie w na s t ępnem wydan iu  tej 
ks i ążeczki ,  i z ł ożyć  ofiarę na Z a ­
kład b iednych dzieci wyżej  w ym ie ­
n iony  — aby te n iewinne  i s to ty  
modl i ł y się za wasze  wybawienie .

W dzień N. M. P. Anielskiej 
2 sierpnia 1884 r.
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U w a g a .  Bardzo chw alebnem  będzie, 
jeżeli rozpoczynając now ennę, równo- -J 
cześnie zawiadomimy owe dzieci, aby 
i one połączyły modły swoje z na- 
szemi za te  dusze cierpiące w czyśćcu, 
w  in tencji o trzym ania żądanej la ­
ski od Trójcy Przenajśw. i od N. P.
Marji — a wiadomo, ile cudów, łask i 
i miłosierdzia Bóg udzielił przez m o­
dlitwę w podobnych Zakładach k s ię ­
dza błog. J a n a  Bosco - wie o tych ła ­
skach  św ia t  kato l ick i — ta k  też i my 
miejmy nadzieję i pewność, że i u nas 
Bóg swe miłosierdzie okaże za p rzy ­
czyną dusz w czyśćcu cierpiących, za 
k tó re  dzieci te  modlić się będą w n a ­
szej intencji.

My zaś wspierajmy, o ile to będzie 
w sile naszej, ten  Zakład biednych 
dzia teczek, pamiętając, że „Miłosierni 
miłosierdzia d o s tąp ią”. ^



A

OBJAŚNIENIA i PRZYKŁADY.

D usze czyśćcowe są w łasce u 
Boga,  są to ukochane dzieci 

Boże.  Pan Bóg przyjmuje ich mo­
dlitwy za nas zasyłane; a nawet,  

f jak zapewniają Ojcowie święci, Pan 
Bóg, wiedząc,  ile ludzie zwykli 
cenić rzeczy doczesne,  dał duszom 
czyśćcowym szczególny przywilej 
wypraszania dla ludzi różnych łask 
doczesnych,  aby się przez to za­
chęcili do ich ratowania.

» Ś w i ę t a  K a t a r z y n a  B o l o ń s k a  
z a p e w n i a ,  że  w s z y s t k o ,  o co  
p r o s i ł a  B o g a  p r z e z  p r z y c z y n ę  
d u s z  c z y ś ć c o w y c h ,  o t r z y m a ł a ,  
a n a w e t  i d z i e  d a l e j ,  m ó w i ą c ,  
że  o n i e k t ó r e  ł a s k i  p r o s i ł a  na-  
p r ó ż n o  Św .  P a ń s k i c h ,  a p r z e z
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p o ś r e d n i c t w o  d u s z  c z y ś ć c o ­
w y c h ,  o t r z y m a ł a  j e .

J eżel i  te świę t e  dusze  mo g ą  tyle 
u Boga  wyjednać ,  będąc  j es zcze 
w  s tanie  cierpienia,  ł a two  pojąć,  
że  ich p ro ś by  sku t eczn i e j s ze  będą,  
g d y  zos t aną  uwieńczone  k o r oną  
chwały .  Wątpi ć nie można,  że 
na jp ie rwsza  ich modl i twa p rzed  t r o ­
nem Boga  będzie  za  tych,  k tó r zy  
im o tworzyl i  wejśc i e  do  nieba,  i 
z aw sze  będą  się modl i ł y  za  nich, 
ile ra zy  u j rzą ich w jaki em n ie ­
bezpi eczeństwie ,  lub w jakiej  p o ­
t rzebie .  W chorobach,  ut rapieniach,  
w różnych  p r zypadkach ,  p rze ś l a ­
dowaniu  i t. p. będ ą  ich ra tować.  
Gor l iwość  ich wzras t ać  będz ie  w 
miarę  po t r zeb  duszy  tych,  k tó r zy  
się  za nich mod lą :  zwyc ię s two  w 
pokusach ,  pom oc  w nabyciu  cnót ,  
ra t unek  w godz inę  śmierci ,  w y ­
bawien ie  z mąk  p rzysz ł ego  żywota .
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Pan  Bóg,  k tó ry  hojni e udziela  
l udziom łask rozmai tych,  nie może  
ich udzielać,  ze  wzg lędu na swą 
sprawiedl iwość,  duszom cierpiącym 
w czyśćcu,  jeżel i  ży jący na ziemi 
modl i twami swemi a s zczególnie j  
of iarowaniem K r w i  P r z e n a j d r o ż ­
s z e j  lub M s z y  św .  nie ws t awiaj ą  
s ię za nimi. —  A j ednak  mamy 
yle ś r od kó w  do ich wybawieni a  
z adosyćuczyn i en i a  spr awiedl iwości  

J o ga ,  k tó r y  tęskni  za temi duszami .
Pan  J ezu s  n i e j ako  pros i  nas,  

by śm y  dla zadośćuczyn ien i a  sp r a ­
wiedliwości Bożej ,  of iarowali  J e go  

mękę,  J e go  zas ługi ,  J e g o  K r e w  
‘rzena jdroż szą ,  Ojcu p rzedwiecz ­

nemu  za te dusze ,  tak jak On  
a nasze  odkup ieni e  of i arował  na 

-.rzyżu.
Każde zadośćuczyn ien i e ,  z łożone  

ogu za te cierpiące dusze ,  każde  
zaof i arowanie  K r w i  P r z e n a j d r o ż -
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s z e j  Bogu Ojcu,  a szczególniej 
każda M s z a  św.  w y s ł u c h a n a  p o ­
b o ż n i e ;  każda K o m u n  j a  św.  
p r z y j ę t a  z p o k o r ą ;  każda jał­
mużna,  każdy odpust  zyskany —  
o jak jest  drogocennym okupem 
dla tych dusz biednych,  których 
wybawieniem sprawimy niewysło- 
wioną radość Trójcy Przenajświęt­
szej,  Dziewicy Marji i całemu 
niebu.



„Błogosławiony, który  
ma baczenie na potrzeb­
nego na ubogiego, w  
dzień zły wybawi go 
Pan”.

“V J ie ty lk o  św. doktorowie, ale i 
Kościół św. w nabożeństwach 

za umarłych stosuje ten wiersz z 
psalmu, któryśm y przytoczyli, —- 
do miłosierdzia względem dusz w 
czyśćcu cierpiących. Te biedne 
dusze są bardzo strapione i naj­
godniejsze politowania, bo same 
siebie nie mogą ratować. Błagają 
więc nas o wsparcie, przyrzekając 
odwdzięczyć się przed Bogiem 
swym dobroczyńcom.

Ile cudów miłosierdzia Bożego 
doznały w najtrudniejszem poło-

(.P s . X I . )

żeniu osoby^\Q?t&^ miały szcze-
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g ó l n e  n a b o ż e ń s t w o  za  d u s z e  w  
c z y ś ć c u  c ie r p i ą c e  —  na  to ,  d o p r a w -  
dy ,  p o t r z e b a b y  f o ł j a ł ó w  l i c z n y c h  
k s i ą g ;  — ja z p o w o d u  m ał e j  o b j ę t o ­
ści  k s i ą ż e c z k i ,  p r z y t o c z ę  k i l k a  t y l ­
k o ;  z r e s z t ą  -  p o b o ż n a  d u s z o ,  na  
c o  ci l i czne  d o w o d y ,  j eż el i  s a m a,  
g d y  p o k o c h a s z  t o  n a b o ż e ń s t w o ,  d o ­
z n a s z  c u d u  m i ł o s i e r d z i a  B o ż e g o ,  % .

t ak  w  p o t r z e b a c h  d u c h o w n y c h  j a k  
i d o c z e s n y c h .

W i l h e l m  F r e y s z e n ,  s ł y n n y  
k s i ę g a r z  w  K o l o n j i ,  o t r z y m a w s z y  
d w i e  z n a k o m i t e  ł as k i  o d  B o g a  w 
r o k u  1 6 4 9 ,  p r z e z  p r z y c z y n ę  d u s z  
c z y ś ć c o w y c h ,  n a p i s a ł  l i s t  d o  O j c a  
J a k ó b a  M o n f o r t  T.  J . ,  g o r l i w e ­
g o  s z e r z y c i e l a  n a b o ż e ń s t w a  za  
z m a r ł y c h ,  p r z e z  w y d a n i e  k s i ą ż k i  **
p o d  t y t u ł e m :  D e  m i s e r i c o r d i a  
f i d e l i b u s  d e f u n c t i s  e x h i b e n d a .
L i s t  t e n  p o d a j e m y  w  c a ł ośc i .

„ P i s z ę  d o  W a s ,  m ó j  O j c z e ,  a b y
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Wam oznajm ić  o dw ojak im  cudzie ,  
k tó r e g o  dozna łem  z m iłos ierdzia  
B o żego ,  to je s t :  o u zdrow ien iu  
m oje j  żo n y  i m o jeg o  syna .  W 
dni św ią teczne  sk lep  mój zw y cza j­
nie z a m k n ię ty ;  mając ted y  więcej 
czasu, zabra łem  się  do czy tan ia  
ks iążk i o n ab o żeń s tw ie  za du sze  
czyśćcow e, k tó re j  w y dru k o w an ie  
łaskaw ie  mi pow ierzyć  raczy łeś .  
Gdym je szcz e  by ł z a ję ty  tern c zy ­
taniem, o zn a jm u ją  mi, że m o je  dziec­
ko, cz te ro le tn i  ch łopczyk ,  c iężko  
zach o ro w a ł;  po k ilku dniach tak 
się mu p o g o rszy ło ,  że  d o k to rz y  
nie mieli żadne j nadzie i w yleczen ia  
g o  i c z yn io no  już  p rzyg o to w an ia  
do pog rzebu .  W  ciężkiej boleśc i 
m jej zw róciłem  się do  B oga  i 
przysz ła  mi myśl, że m o że  go  ura­
tuję czyniąc  ślub na k o rzy ść  dusz  
czyśćcow ych . N aza ju t rz  rano  idę 
do kośc io ła  i g o rą co  p ro sz ę  P.
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Boga, aby mię wysłuchał,  obowią­
zując się ślubem rozdać darmo sto 
egzemplarzy tej książeczki zachę­
cającej do miłosierdzia nad Ko­
ściołem cierpiącym, a rozdawać je 
kapłanom i zakonnikom, aby z 
większym pożytkiem wypełnione 
były praktyki, które tam są w ska­
zane.

„Byłem pełen nadziei. Gdym 
wrócił do domu, znalazłem w lep­
szym stanie syna m ojego; prosił 
o posiłek, chociaż od kilku dni 
nie mógł przełknąć ani kropli wody. 
Nazajutrz zdrów był zupełnie, wstał, 
poszedł na przechadzkę, jadł, jakby 
n igdynie  chorował. P rzejęty wdzięcz­
nością, starałem się jak najbar­
dziej dopełnić mego przyrzeczenia. 
Poszedłem do kolegjum Ojców 
Jezuitów, prosiłem, aby ze sti 
egzemplarzy wzięli dla siebie, ih 
zechcą, a resztę, aby sami rozda!



k ap łanom , z ako nn ik om , k la sz to rom : 
ab y  du sze  czy śćco w e  miały z ich 
m o d l i tw y  no w y  ra tunek .

„T rzy  ty g o d n ie  za le dw o up ły ­
nęły* g d y  now e n ieszczęśc ie  spad ło  
na mnie. Ż ona  moja, w racając  
raz do dom u, d o s ta ła  jak ieg o ś  
d iżen ia  po  -całem ciele i upad ła  
na ziemię bez  czucia. C oraz  w ię ­
cej p a ro k s y z m y  się w zm aga ły  tak. 
dalece, że  s traciła  a p e ty t  i mow ę. 
U żyw ała  w szelk ich  lekarsk ich  ś r o d ­
ków , ale  n a p r ó ż n o : cho rob a  po- 
s tę p o w a ła  codziennie ,  aż nareszc ie  
o sąd zo n o ,  że  dłużej żyć nie może. 
S pow iedn ik  jej,  k tó ry  jej nie o d ­
s tęp ow ał ,  w idząc, iż n iem a nadziei, 
p o c ie szy ł  mię po  o jco w sku ,  z a c h ę ­
cając do p o d dan ia  się woli Bożej.  
Co do mnie, mając  dośw iadczen ie  
z p ie rw szeg o  w ypadku ,  ufam, że 
k o c h an e  d usze  czy śćco w e  i te raz  
mię pora tu ją .  P o szed łe m  do te g o ż
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kośc io ła ,  a u p a d ł s z y  p rzed  N aj­
św ię tszym  Sakram en tem , g o rąco  
b łagałem  B oga  o m iłos ie rdz ie  na­
de mną. „Nie dozw ól,  o Panie , 
mów iłem  Mu, aby  u zdrow ien ie  s y ­
na m eg o  tak bo leśn ie  o kup ionem  
by ło  śm ierc ią  m oje j  żony!  W imię 
n ie s k o ń c z o n e g o  m iłos ierdzia  S w eg o  
ulituj się nade  m n ą ” . U czyniłem  
ś lub  ro zdać  darm o dw ieście  e g ­
zem p la rzy  św ięte j książeczk i,  aby 
zachęcić  więcej o só b  do m od litw y  
za d u sze  cierpiące. B łagam te, 
k tó re  by ły  z czyśćca  uw oln ione ,  
aby  się w staw iły  za m ną do B oga 
i up ros i ły  mi łaskę  p o ż ą d a n ą ” .

„P o  tej modlitwie', gd y m  wracał 
do dom u, zabiegli mi d ro gę  s łu ­
żący  moi u radow ani,  ozna jm ując ,  
że chora  ma się znaczn ie  lepiej,  
że m ow ę i p rz y to m n o ść  odzyska ła .  
B iegnę  do niej, a żeb y  się o tern 
p rzek on ać ,  i tak jak mi ośw iad-



—  19 -

czono, znalazłem. Podaję jej po ­
siłek, ona je z apetytem. Wkrótce 
potem była tak zdrową, że poszła 
ze mną na miejsce święte, złożyć 
dzięki Bogu wszelkiego miłosier­
dzia, k tóry jest Ojcem litościwym 
dla tych, k tórzy  Mu służą z miło­
ścią. Naturalnie, żem się starał 
jak najprędzej spełnić moje przy­
rzeczenie. Zaniosłem książki nie- 
tylko do Ojców Jezuitów, ale i do 
klasztoru Dominikanów i innych 
różnych zgromadzeń, prosząc ich, 
aby się wszyscy połączyli do ra­
towania dusz w czyśćcu cierpiących.

„Wielebny Ojcze, proszę to opo ­
wiadanie uważać za najprawdziwsze 
—  podpisuję je wobec Boga ży ­
wego. A połączyć się chciej ze 
mną do uwielbienia Jego  Majestatu, 
w dziękczynieniu serdecznem za 
ten cud podwójny, który mnie 
grzesznemu uczynić raczył za przy-
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czy ną  dusz  w  czyśćcu  cierpiącycł

(V. Jakób Hautin. S .J . Gutens defec 
t. I, roz. 5).



„Najmniejsza ja łm użna 
za um arłych  nie zostanie 
bez nagrody”.

N ie wszyscy mogą dawać wielkie 
jałmużny, ale przy dobrej woli 

i małą ofiarą możemy wspomagać 
dusze cierpiące —  a dla siebie 
zapewnić błogosławieństwo Boskie. 
Wdowa ewangeliczna złożyła dwa 
szelążki do skarbonki kościelnej, 
a Chrystus Pan pochwalił ją, że 
dała, co mogła.

Rzewny ten przykład naślado­
wała pewna uboga niewiasta nea- 
politańska, która zaledwie mogła 
wyżywić gromadkę drobnych dzia­
tek. Mąż jej, ubogi wyrobnik, 
pobożny i poczciwy, przyniósł co 
wieczór nędzną zapłatę swej cięż­
kiej pracy, jednego dnia, nieste ty!
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b ied n y  ten o jciec —  zo s ta ł  u ję ty  
i uw ięz io ny  za długi, a cały cięż;:: 
u tr z y m a n ia  ro dz in y  spad ł na nic 
szczęś l iw ą  m atkę ,  k tó ra  nie miała 
in n eg o  sp o s o b u  do życia, jak  tylk 
p racę  rąk sw oich  i u fność  w m 
łos ie rdz iu  B ożem . D zień  i noc  ' 
se rd e czn e j  m odlitw ie , b łag a ła  Bog 
o ra tu nek  w  tej n iedoli,  a szcze  
g o ln ie  o uw oln ien ie  męża, k tó r  
ję c z a ł  w  w ięzien iu  nie za w y s tęp k  
ale  za u b ó s tw o ,  a b iedna  kob ie t  
n ie  miała żadnej nadzie i sp łaceni 
ty c h  d ługów .

P o w ie d z ia n o  jej o pew nem  z a ­
m o żn y m  obyw ate lu ,  k tó ry  używa 
sw e g o  m a ją tk u  na w sp ie ran ie  nie 
szczęś liw ych .  N a ty chm ias t  u b o g  
n iew ias ta  stara  się o nap isan ie  
p ro śb y ,  w k tó re j  w yraża ła  swą 
n ęd zę  i pros i o łaskę  l i to śc iw ego  
pana. Ale n ies te ty ,  o trzy m u je  ty l ­
ko  d ro bn ą  ja łm użn ę  —  m ały  pie-
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niądz, w artośc i  z ło tów ki .  Co p o ­
cząć i do k o g o  się u d ać?  Z a sm u ­
cona, zbola ła  nad w szelk i wyraz, 
idzie do kościo ła ,  a rzucając  się 
do  s tó p  Zbawiciela , u ta jo n e g o  w 
N ajśw ię tszym  Sakram encie ,  b łaga
0 cud m iłos ierdzia  dla sw ej n ie­
szczęś liw ej rodziny , bo  p różn a  je s t  
w  ludziach  nadzie ja .  W tem ja k b y  
b łyskaw ica  uderza  ją  myśl,  z a p e ­
w ne  od Anioła  S tróża ,  p ros ie  o 
p rzy czy n ę  dusz  czyśćcow ych .  S ły ­
szała  od  k o g o ś  o ich c ierp ieniach
1 o wielkiej ich w dz ięczno śc i  dla 
tych. k tó rzy  je w spie ra ją .  P o c ie ­
szo n a  tern na tchn ien iem , idzie zaraz 
do  zakrys tj i ,  sk łada  sw ój p ien iążek  
i prosi o odpraw ien ie  M szy  św. 
za  du sze  w czyśćcu. Jak iś  l i to ­
śc iw y  kapłan , -tam będ ący ,  ro z p o ­
czął św ię tą  Ofiarę, z ‘ k tó rą  ona 
sw e  g o rą ce  m odły  łączy ła ,  ‘leżąc 
k rzyżem  na ziemi.
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P o w s ta ła  z tej m od l i tw y  wielce 
w zm o cn io n a  i p oc ie szo n a  na duchu, 
jak b y  pew n ą  była, że  ją  B ó g  w y ­
słuchał.  I o to  g d y  w raca jąc  do 
dom u, p rzeb iega  g w arn e  ulice m ia­
sta, zbliża  się do niej jakiś p o ­
w ażn y  s ta rzec  i p y ta :  „czem u się 
tak  sm u tn ą  w ydaje? , ,  O na o p o ­
wiada w y m ow nie  o sw ojem  u tr a ­
pieniu... .  N ie zna jom y  s łucha  jej 
ze  w spó łczuc iem , zachęca  do uf­
nośc i w  B og u  i o dda la jąc  się w rę ­
cza  jej list, p rosząc ,  aby  go  z a ­
n ios ła  do w skazane j  oso by .  Biedna 
ko b ie ta  idzie p ro s to  na o z n a czo n e  
miejsce , a zn a la z łszy  tam m ło d eg o  
cz łow ieka , g o sp o d a rz a  dom u, sp e ł­
nia po lecen ie .  Ten, o tw o rz y w sz y  
papier, z n iezm iernem  w zru szen iem  
p o z n a je  p ism o  sw eg o  ojca. zm a r­
łe g o  od  kilku lat...

„S kąd  m asz  ten l is t?  k to  ci go  
d a ł ? ” w oła nadzw ycza j zdz iw iony .
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„Panie ,  rzecze  p rze lęk n ion a  n ie ­
wiasta , jak iś  p o w ażn y  m ężczy zna  
s p o tk a ł ,  mię na ulicy, rozm aw ia ł 
ze m ną  i kaza ł mi ten  list p rzy ­
nieść do te g o  d o m u ;  nie w iem, 
co w nim nap isano ,  nic mi o tern 
nie m ó w i ł” .

C oraz  więcej zdz iw ion y  i w z ru ­
s z o n y  młodzien iec , czy ta  g ło ś n o  
list, jak n a s tę p u je :

„Synu  mój, twój ojciec dziś 
w y ba w io n y  je s t  z czyśćca  p rzez  
tę u b o g ą  n iew ias tę ,  k tó ra  ci w rę ­
czy to  p ism o ; z jej ofiary o d p ra ­
wiła się teg o  po ran k u  M sza  św. 
za d usze  w czyśćcu, a Pan w 
m iłos ie rdz iu  sw o jem  p rzy ją ł  ją  na 
dope łn ien ie  m ego  oczyszczen ia :  
w inn iśm y jej, p rze to  na jw ięk szą  
w dz ięczność .  Ta poczc iw a  k o b ie ta  
je s t  w ciężkim n ie d o s ta tk u ,  po lecam  
ją  tw oje j  o p ie c e ” .

Z rzew nem i łzam i czy ta  i od-
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czytuje te drogie wyrazy, skreślo­
ne ręką ukochanego rodzica... zwra­
ca się patem do ubogiej kobiety, 
która nie wiedząc, o co rzecz idzie, 
bojaźliwie czekała końca tej spra­
wy.

„Biedna matko, rzecze do niej: 
tyś ubogim twym groszem zape­
wniła wieczne szczęście mojemu 
ojcu, ja też chcę zapewnić szczę­
ście tobie i twojej rodziny; biorę 
was wszystkich pod swoją opiekę 
i przysięgam, że wam na niczem 
zbywać nie będz ie” .

I rozpytawszy się o wszystkie 
potrzeby, dał jej pieniędzy na 
opłacenie długów i wykupienie mę­
ża i całą rodzinę hojną obdarzył 
jałmużną; potem darował im kawał 
gruntu, ze wszystkiem urządzeniem 
gospodarskiem, aby na swojej zie­
mi w uczciwej pracy, spokojnie i 
szczęśliwie żyli.
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M o żna  sob ie  w y ob raz ić  uniesie-  
ia radości tych  b iednych  ludzi, za 

p rz y czy n ą  d usz  czy śćco w y ch  w y ­
dobytych  z p rzepaści i u trap ien ia .  
Tysiąckroć  b łog os ław il i  B oga ,  że 
b igo  O p a trz n o ś ć  w sp ie ra  i ra tu je  

eszczęś liw ych ,  k tó r z y  w Nim ca- 
ą u fność  po łoży li .

W sk a zu je  nam to, że  i na jm nie j-  
za ofiara, u czy n ion a  na k o rzy ść  
O sz  w  czyśćcu  cierp iących, śc iąga  

i nas  c u d a  ł a s k i  i m i ł o s i e r -  
z i a  B o ż e g o .  ( C a r f o r a ,  F o r ­
m a  h o m i n i s ,  K s .  I., r o z  9). 
P o d o b n y  mniej więcej cud miło- 

erdzia  B o żeg o  za p rzy czyn ą  dusz  
czyśćcu  cierp iących  zdarzy ł  się 

ta k że  w P a ryżu  —  wiele  pism 
irancuskich , m iędzy  innem i: M e -
s s a g e r  d e  la  C h a r i t e  z 21 m ar­
ca 1838 r., o g ło s i ło  g o  publicznie .  

Rzecz  miała się tak :
W  P a ry żu  żyła  p o b o ż n a  i cno-
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tliwa panienka Marjanna B. Trud­
niła się szyciem, a najmilszem 
jej nabożeństwem codziennem było 
nabożeństw o za dusze w czyśćcu 
cierpiące, i to, że co miesiąc za­
mawiała Mszę św. za tę duszę w 
czyśćcu, której czas wyzwolenia 
był najbliższy. Lecz gdy w ciężką 
wpadła chorobę, była zmuszoną 
przez rok cały pozostać w łóżku, 
z tej więc przyczyny postradała 
tych wszystkich, którzy jej robotę 
dawali i nie było innego sposobu, 
gdy w końcu do zdrowia przyszła, 
jak szukać służby. Tern smutnem 
swojem położeniem zakłopotana, 
w pierszym dniu swego wyjścia 
udała się do kościoła. W drodze 
przypomniała sobie biedna, że w 
czasie choroby zniewolona była 
zaniedbać Mszy św. za dusze w 
czyśćcu cierpiące. A wszystkie sw o­
je pieniędze spotrzebowała w cho-
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ob ie ;  jeden  jej ty lko  frank p o zo -  
■ ał. M ogła  w ięc zam ów ić  je szc ze  

tszę świętą ,  lecz w te d y  p o z o s ta ła b y  
ez g ro sza ,  a g łó d  jej zaczął d o ­
uczać. Ale pom yś la ła  so b ie :  cier- 
iącej d u szy  w czyśćcu  w ięk sze  
ok ucza ją  męki —  m iłość  w sercu  
la r jan n y  p rzem o g ła .  P o lec iw szy  
ię w ięc O p a trzno śc i  B osk ie j ,  w ę ­
zła do kośc io ła ,  zam ów iła  M szę  
w., nabożn ie  jej w ys łu cha ła  za 

d uszę ,  k tó ra  na jb l iższą  by ła  w y ­
baw ienia .

P o  sk o ń czo n e j  M sz y  św. w ysz ła  
z kośc io ła .  W tem  na d rodze  za ­
s tąp ił  je j m łodz ien iec  sz lache tne j 
postac i i ła g o d n e g o  w yrazu  tw arzy, 
pozd row ił  ją  i u p rze jm ie  rzek ł :  
„S zukasz  o bo w iązk u  służącej,  w szak  
p r a w d a ? ”

„T ak  je s t  p a n ie ” , —  o d rzek ła  
M arjanna, cała zm ieszana  tern z a ­
p y tan iem ; „i p rzyznam  się, iż zdzi-
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wioną jestem, słysząc od niego 
to, o czem nikomu jeszcze nie 
w spom inałam ”.

„Mniejsza o t o ” , —  odpowie­
dział nieznajomy, „idź na ulicę i 
do d om u”, tu jej wymienił nazwę, 
„tam znajdziesz osobę, u której 
przyjąć możesz służbę i gdzie bę­
dziesz szczęśliwą”. I nie czekając 
odpowiedzi, pożegnał ją wdzięcz­
nym ukłonem.

Zdziwiona Marjanna udała się 
na miejsce i do osoby  wskazanej. 
Stanąwszy u bramy wspaniałego 
domu, zadzwoniła —  wpuszczono 
ją i niebawem znalazła się w mie­
szkaniu poważnej matrony, której 
Marjanna opowiedziała, po co przy­
była. „Rzeczywiście, że potrze­
buję s łużące j” , odrzekła pani, 
„lecz skąd wiesz o tern? o czem 
z nikim jeszcze nie mówiłam, 
tern bardziej,  że teraz dopiero po-
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myślałam służącą inną p rzy jąć”. 
Marjanna opowiedziała więc swoje 
spotkanie z młodzieńcem. Następ­
nie, gdy wprowadzoną została 
przez panią domu do drugiego po ­
koju, oko jej padło na portret 
zawieszony na ścianie i zawołała: 
„Pani! oto ten dobry pan, który 
mię tu przysła ł” . —  Na te słowa 
zbladła pani domu, padła na krze­
sło ze łzami w oczach i rzekła: 
„Co mówisz? Ten portret przed­
stawia mego syna, który umarł 
przed czterema la ty !” Wtedy Ma­
rjanna poznając c u d  ł a s k i  i m i­
ł o s i e r d z i a  B o ż e g o ,  padła na ko­
lana i z rzewną szczerością wy­
znała o swojej chorobie, o osta t­
nim franku, który dała na Mszę 
świętą za duszę, która najbliższa 
wybawienia, o spotkaniu młodzień­
ca i t. d.

Biedna matka, drżąc, uściskała



Mar j annę ,  mówiąc :  P o bo żn a  dz i ew­
czyno!  tobi e z awdz ięczam w y b a ­
wien ie  me g o  syna.  Umar ł  on 
p rzed  cz t er ema laty tak spokojn i e ,  
po chrze śc i j ań sku  i świątobl iwie,  
że  myś la ł am,  iż w  niebie  jes t  daw­
no.  I gd y b y  nie ty, d ługo  m o ­
że cierpiałby w czyśćcu.  A teraz  
mój  syn już  w niebie.  On  to 

v przys ł a ł  ciebie do mnie.  Niech 
B og u  będz ie  chwała.  Mar j anno !  
ty  zos t an i e sz  na zawsze  u mnie,  
l ecz nie j ako  s ługa,  t y lko j ako 
s i os t r a  i p r zy jac iółka . . . . ”

Ten c u d  ł a s k i  i m i ł o s i e r d z i a  
B o ż e g o  dla w iększe j  chwały  B o­
żej jak na jwiarogodni e j  Mar janna  
B. zeznała .



■ N a j sk u t ec zn i e j s zy m  środk iem,  ja- 
Ł * .k ieśmy już wyżej  mówil i ,  do 
ra towania  dusz  w czyśćcu cierpią­
cych,  j es t  of iarowanie M s z y  św.*),  
o f i arowanie  K r w i  p r z e  n a j d r o ż ­
s z e j ;  nas t ępn ie  od pus ty  do  niej 
p r zywiązane,  j a łmużna ,  dobre  uczy ­
nki,  a szczególnie j  K omun ja  św. 
i Różan iec św.  z k tó r ego  można  
j edn ą  choćby  część  codz ienn ie  
odmówić .  W tym celu zaraz  
z  rana uczyńmy  in t encje  zy skani a  
dla dusz  w czyśćcu  wszys tk ich  
od pus tó w ,  w dniu całym nada ­
rzyć  się mogących ,  choćby śmy  
o  tych odpus t ach  nie wiedziel i .  
J e że l i  zaś możemy ,  gd y  obowiązki  
s t anu  na szego  pozwo lą ,  to s t ar a jmy

r *) ‘ to jest w  m ożn ości, niech za m ó w i M sze 
swięlą *
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się co dz ie ń  w y s łu c h a ć  M s z j  
ś w ię t e j ,  lub w niemożności łą­
czyć swoją intencję z ofiarą Pana 
Jezusa, ofiarującego się na ołta­
rzach po całym świecie. W czasie 
dnia, a nawet w nocy, gdy się 
przebudzimy, posyłajmy ku niebu 
akty strzeliste, np.: O Boże  i O j ­
cze m ó j !  o f i a r u j ę  T o b ie  K rew  

„  p r z e n a j d r o ż s z ą  Syna T w e g o ,  
a Pana nasze go  Jezusa C h r y ­
s tusa,  za dusze d ro g ie  sercu 
memu,  za dusze w czyśćc u  
c i e rp ią ce  i za b ie dn ą  duszę 
m o ją ;  lub: O N. P. M a r j o ,  racz  
o f i a row a ć  O jcu  p r z e d w ie c z n e ­
mu p r z e n a j d r o ż s z ą  K r e w  Sy­
na T w o j e g o  Jezusa C h rys tu sa  
za dusze w czyść cu  i t .  d.

Chcąc pobożnie odprawić no­
wennę za dusze w czyśćcu, aby 
za ich pośrednictwm otrzymać u 
Trójcy Przenajświętszej, Najświęt-
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szej Panny Marji i Niebieskiego 
Dworu łaski duchowne lub docze­
sne —  potrzeba naprzód odbyć 
spowiedź i przyjąć Komunję świę­
tą w pierwszy dzień nowenny —• 
ofiarując ją za dusze w czyśćcu, 
aby być w łasce u Boga, następnie 
przez dziewięć dni odmawiać no ­
wennę z pokorą, wiarą, miłością 
i ufnością -— a w ostatni dzień 
nowenny znów przystąpić do Ko- 
munji świętej.

Jeżeli więc to, o co prosimy,, 
ma wypaść na większą chwałę Bo­
żą i dobro nasze —  o czem B óg  
tylko wie —  to z miłosierdzia J e ­
go nieprzebranego, za przyczyną 
dusz w czyśćcu cierpiących, o t­
rzymamy.





M odlitw y
w  cza sie  M szy św ię te j

i na k ażdy  dzień

czyli

N o w e n n a  
za d u sze  w czyśćcu  cierpiące

w potrzebach  duchow nych 
i w trudnych  sp raw ach  doczesnych.



W imię Ojca f  i Syna t  i Ducha ś w .  t  Rmen.

B oże w ejrzyj ku  w sp o m o żen iu  m em u  
P anie p o śp iesz  s ię  ku ratu n kow i m ojem u.

P an ie  Jezu  Chryste, poniew aż nie 
umiem należycie ofiarować tej Mszy 
św. i tej now en ny  (jeżeli się ją  od ­
prawia), przeto łączę je z modłami 
k a p łan a ,  z m odłam i Twemi, mój Zba­
wicielu, i proszę, racz je ofiarować 
Ojcu Przedwiecznemu. Amen.

O Trójco Przenajśw iętsza!  O Marjo! 
i Wy wszyscy Święci, Święte i Duchy 
b ło g o s ław io n e ! błagam przez Krew 
Przenajdroższą, k tó rą  P an  Jezus 
C hrystus wylał n a  krzyżu i czasu 
Swej Męki niewinnej,  a k tó r ą  ja 
g rzesznik  z na jw iększym  żalem za 
w iny swoje i ze szczerem po s tan o ­
wieniem popraw y ofiaruję Tobie Trój­
co P rzenajśw iętsza, za dusze, drogie 
sercu memu, za dusze najbliższe zba­
w ieniu  i wogóle za dusze w czyśćcu 
cierpiące i b iedną  duszę moją — a 
ofiaruję przez N iepokalaną  P an n ę
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Marję i Samego Pana Jezusa, ofiaru­
jącego się we wszystkich ofiarach 
Mszy świętej — błagając z pokorą 
i poddaniem się woli Twej świętej
0 łaskę (tu wymień jaką), a proszę
1 błagam o tę łaskę przez Krew Prze- 
najdroższą Pana Jezusa Chrystusa 
i przyczynę dusz w czyśćcu cierpią­
cych i w niebie już będących.

1. O te łaski proszę Cię i błagam 
Trójco Przenajśw iętsza i Marjo Nie­
pokalana przez czystą, niew inną i bło­
gosław ioną Krew Pana Jezusa Chry­
stusa, Zbawiciela naszego — przez 
tę  Krew, k tórą wylał w ośm dni po n a­
rodzeniu Swojem, a k tó rą  racz ofia­
rować o Matko nasza Trójcy Prze­
najśw iętszej za dusze drogie sercu 
memu, za dusze najbliższe zbawienia, 
za każdą z osobna w czyśćcu cier­
piącą i za biedną duszę moją.

Z d row aś Marjo i f. d.
W ieczn y  odpoczynek  racz im dać Panie — a ś w ia ­
tło ść  w iek u ista  niechaj im ś w ie c i n iech odpo­

czy w a ją  w  pokoju. Am en.

O Trójco Przenajśw iętsza, o Marjo, 
błagam Cię przez Rany Jezusa Chry­
stusa i przez wszystkie krople Krwi 
Jego i przyczynę dusz w czyśćcu cier-
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piących i w  niebie już będących
0 tę łaskę.

2. O tę łaskę proszę Cię i  błag 
Tró jco  Przenajśw iętsza i M arjo  >' 
pokalana, przez czystą, n ie w in m  
błogosław ioną K rew  Pana Jezi 
Chrystusa Zbaw ic ie la  naszego, pr; 
tę K rew  p łynącą, podczas gdy 
grzechy nasze, w  Ogrojcu m dlej 
k rw a w o  a ta k  ob fic ie  się poc ił, os 
b liw ie  na Boskiem  Obliczu, że pot  
ten strum ien iem  ciekąc, zraszał n 
ty lk o  szaty Jego, lecz jeszcze ziem 
kam ien ie  i traw ę dooko ła — a k tó  
racz ofiarow ać, o M atko  nasza, T ró j 
P rzenajśw iętszej za dusze drogie sert 
memu, za dusze najbliższe zbaw ień;
1 za każdą z osobna w  czyśćcu cie 
piącą i za biedną duszę moją.

Zdrowaś Marjo i Wieczny odpoczynek.

O Tró jco Przenajśw iętsza, o M arj 
błagam Cię przez Rany Jezusa C h r 
stusa i przez wszystk ie  k rop le  K rv 
Jego i przyczynę dusz w czyśćcu cie 
p iących i w  nieb ie już będących, 
tą  łaskę.

3. O tę łaskę proszę Cię i błagar 
Trójco Przenajśw iętsza i M arjo  Nie
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pokalana, przez czystą, niew inną i 
błogosław ioną Krew Pana JezuW  
Chrystusa Zbawiciela naszego, przez 
tę Krew Jego, którą przelał po dro­
dze, gdy skrępowany powrozami, w le­
czony był z Ogrojca do domu arcy- 
kapłana. — a którą racz ofiarować,, 
o Matko nasza, Trójcy Przenajśw ięt­
szej za dusze drogie sercu memu, za 
dusze najbliższe zbawienia i za każdą 
2  osobna w czyśćcu cierpiącą i za 
oiedną duszę moją.

Z d row aś M arjo  i W ieczn y  o d p o czy n ek .

O Trójco Przenajświętsza, o Marjo, 
ołagam Cię przez Rany Jezusa Chry- 
tusa i przez w szystk ie krople Krwi 
ego i przez przyczynę dusz w czyść- 
u cierpiących i w niebie już będa- 
ych, o tę łaskę.
4. O tę łaskę proszę Cię i błagam  

rójco Przenajświętsza i Marjo Nie- 
okalana, przez czystą, niew inną i 
łogosław ioną Krew Pana Jezusa, 
hrystusa Zbawiciela naszego, przez 

tę  Krew wylaną wówczas, gdy przez 
•łnierza w twarz Boską uderzony 
>stał, a potem w domu bezbożnego. 
:cykapłana Kaifasza całą noc byt



—  42  —

b i ty ,  lżony ,  m o rd o w a n y ,  a k t ó r ą  racz  
o f ia ro w a ć  o M a tk o  n a sz a ,  T ró jcy  
P r z e n a j św ię ts z e j ,  za dusze  d rog ie  ser- * 
cu  m em u ,  za dusze  n a jb l iż sze  zbaw ię -  v 
n i a  i za k a ż d ą  z o s o b n ą  w  czyśćcu  
c i e r p ią c ą  i za b i e d n ą  du szę  m oją .  *  '

Z d row aś Marjo i W ieczn y od poczynek .

O T ró jco  P rz e n a j ś w ię ts z a ,  o Marjo,  • 
b ł a g a m  Cię p rzez  R a n y  J e z u s a  Chry- 
-stusa, p rzez  w s z y s tk i e  k r o p le  K rw i  * 1 
J e g o ,  p rzez  p rz y cz y n ę  dusz  w  czyśćcu  
c ie rp ią c y c h  i w  n ieb ie  już  b ę d ąc y ch ,  
o tę  ła sk ę .

5. O tę  ł a s k ę  p ro sz ę  Cię i b ła g a m  
T ró jco  P rz e n a j ś w ię t s z a  i M arjo  Nie- * , 
p o k a la n a ,  p rzez  c zy s tą ,  n i e w in n ą  i 
b ło g o s t a w io n ą  K re w  P a n a  J e z u sa  
C h r y s t u s a  Z b aw ic ie la  naszeg o ,  p rzez  
tę  Krew , k t ó r ą  z ca łeg o  w y le w a ł  Ciała, 
p o d c za s  gdy w  r a n n y c h  g o d z in a ch  
w le cz o n y  b y ł  od K a i fa sz a  do P i ł a ta ,  * , 
od  P i ł a t a  do H eroda ,  od H e ro d a  znów  
do P i ła ta ,  — a  k t ó r ą  racz  o f ia ro w a ć  
o M a tk o  n a s z a  T ró jcy  P r z e n a j ś w ię t ­
szej,  za dusze  d rog ie  s e rc u  m em u,
•za dusze  n a jb l iż s ze  z b a w ie n ia  i za



—  43 —

każdą z osobna w czyśćcu cierpiącą 
i za biedną duszę moją.

Z d row aś Marjo i W ieczny od poczynek .

O Trójco Przenajświętsza, o Marjo, 
błagam Cię przez Rany Jezusa Chry­
stusa, przez wszystkie krople Krwi 
Jego, przez przyczynę dusz w czyść­
cu cierpiących i w niebie już będą­
cych, o tę łaskę.

6. O tę łaskę proszę Cię i błagam 
Trójco Przenajświętsza i Marjo Nie­
pokalana, przez czystą, niewinną i 
błogosławioną Krew Pana Jezusa 
Chrystusa Zbawiciela naszego, przez 
tę Krew Jego, która z Boskiego Ciała 
płynęła, gdy Pan z szat zwleczony, 
obnażony, do słupa przywiązany, 
okrutnie zbity, ubiczowany, tak, że 
strumienie Krwi płynęły dookoła, — 
a którą racz ofiarować, o Matko n a ­
sza, Trójcy Przenajświętszej, za dusze 
drogie sercu memu, za dusze najbliż­
sze zbawieniu, za każdą z osobna w 
czyśćcu cierpiącą i za biedną duszę 
moją.

Z d row aś Marjo i W ieczny odpoczynek

O Trójco Przenajświętsza, o Marjo 
błagam Cię przez Rany Jezusa Chry-
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stusa i przez w szystk ie  k rop le  K rw i 
Jego i przyczynę dusz w  czyśćcu cier- £  
piących i w  nieb ie już będących, 
tę łaskę. * u

7. O tę łaskę proszę Cię i błagam 5! 
T rójco Przenajświętsza i  M arjo  Nie- L 
pokalana, przez czystą, n iew inną  i 
b łogos ław ioną K rew  Pana Jezusa 
Chrystusa Zbaw icie la  naszego, przez
tę K rew  w ylaną z Przenajświętszego * 
Ciała, oczu i Boskiego Oblicza, gdy J 
ostrym  c ierniem  został ukoronowany, 
a k tó rą  racz ofiarow ać o M atko nasza’ 
T ró jcy  Przenajśw iętszej, za dusze dro- < 
gie sercu memu, za dusze najbliższe Ma 
zbawienia, za każdą z osobna w  czyść- 
cu c ierpiącą i za biedną duszę moją«Ĵ

Zdrowaś Marjo i Wieczny odpoczynek. pi«ł
a

O Tró jco Przenajświętsza, o Marjo, q 
błagam Cię przez Rany Jezusa Chry- tr6 
stusa i przez wszystk ie  k rop le  K rw i „0l  
Jego i przyczynę dusz w  czyśćcu cier- L  
p iących i w  nieb ie już  będących, o -J 
tę łaskę. ^

8. O tę łaskę proszę Cię i błasram ,;n 
Tró jco Przenajśw iętsza i M arjo  Nie- L. 
pokalana, przez czystą, n iew inną  i . iu 
b łogosław ioną K rew  Pana Jezusa
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. C h rys tu sa  Z b a w ic ie la  na szego , p rze z  
■- !,ą ,K r f w  w y la n H z P rz e n a jś w ię ts z y c h  

4 /Z ło n k o w  n a  p o d w o rc u , w  p rz e d s io n ­
ku, n a  s c h o d a c h  P iła to w e g o  p a ła c u  
wów czas g d y  b y ł  w ie d z io n y  n a  K a l-  

. 'fa rJę, a że b y  ta m  z o s ta ć  u k rz y ż o w a -  

. nym, a k tó r ą  ra cz  o f ia ro w a ć ,  o M a tk o  
J nasza T r ó jc y  P rz e n a jś w ię ts z e j za 

dusze d ro g ie  s e rc u  m e m u , za dusze 
pa jbhzsze z b a w ie n ia ,  za k a ż d ą  z oso - 
ona w  czyśćcu  c ie rp ią c ą  i za b ie d n ą  

f duszę m o ją . H
’ Zdrow aś M arjo i W ieczny cdpoczynek.

. O T ró j-co  P rz e n a jś w ię ts z a , o M a r jo ,
> Magam C ię  p rz e z  R a n y  Je zu sa  C h ry -
- stusa i  p rz e z  w s z y s tk ie  k r o p le  K r w i  
f '6go i p rz y c z y n ę  du sz  w  czyśćcu  c ie r -

j^ ła skę .1 W nieb i6 JUŻ będących’ 0
- 9 .  O tę  ła s k ę  p ro s z ę  C ię  i b ła g a m  

-ró jco  P rz e n a jś w ię ts z a  i  M a r jo  N ie ­
pokalana, p rz e z  cz y s tą , n ie w in n ą  i

- tto g o s ła w io n ą  K r e w  P a n a  Jezusa  
J iry s tu s a  Z b a w ic ie la  na szego , p rz e z  
tę K re w  w y la n ą  w ó w c z a s , g d y  o b a r-  
' lonego  c ię ż a re m  k rz y ż a  p ro w a d z o n o

u  n  a k tó r ą . ra c z  o f ia ro w a ć  
M a tk o  n a sza , T r ó jc y  P rz e n a jś w ię t -
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szej wraz z Twemi boleściami, k tó ­
rych wówczas doznałaś, z,a dusze dro­
gie sercu memu, za dusze najbliższe 
zbawienia, za każdą z osobna w czyść­
cu cierpiącą i za biedna duszę moją. $

Z d row aś Marjo i W ieczny  odp oczyn ek .

0  Trójco Przenajśw iętsza, o Marjo, 
błagam Cię przez Rany Jezusa Chry­
stusa i przez wszystkie krople Krwi 
Jego i przyczynę dusz w czyśćcu cier- * 
piących i w niebie już będących, o 
tę łaskę.

10. O tę łaskę proszę Cię i błagam 
Trójco Przenajśw iętsza i Marjo Nie­
pokalana, przez czystą, niew inną i 
błogosławioną Krew Pana Jezusa 
Chrystusa Zbawiciela naszego, przez 
tę Krew Jego, wylewającą się ze 
wszystkich Przenajśw iętszych Człon­
ków wówczas, gdy kaci mając Go 
przybić do krzyża, zdarli zeń szaty, 
a przez to odnowili wszystkie Jego " 
rany i zagojone roztworzyli blizny, 
a k tó rą  racz ofiarować, o Matko na­
sza, Trójcy Przenajświętszej za dusze 
drogie sercu memu, za dusze na j­
bliższe wrybawienia, za każdą z oso-



ona w czyśćcu cierpiącą i za b iedną  
uszę moją.

Zd row aś Marjo i W ieczn y od p oczyn ek .

O Trójco P rzenajśw iętsza, o Marjo,. 
łagam Cię przez Rany Jezusa  C hry­

stusa i przez wszystkie  krople  Krwi 
go i przyczynę dusz w czyśćcu cier- 
ących i w niebie już będących, o 
łaskę.

11. O tę ła skę  proszę Cię i b łagam 
5jco P rzenajśw iętsza i Marjo Nie- 
kalana , przez czystą, n iew inn ą  i 
ogosławioną Krew Pana  Jezusa  
nrys tusa  Zbawiciela naszego, przez 

Krew Jego, p łyn ącą  z r ą k  i s tóp  
najświętszych, gdy został do krzyża 
przybity, a k tó r ą  racz ofiarować, o 
Matko nasza, Trójcy P rzenajśw iętszej 

dusze drogie sercu  memu, za du- 
; najbliższe w ybawienia ,  za każd ą  

osobna w czyśćcu c ierpiącą i za 
óiedną duszę moją.

• Z d row aś Marjo i W ieczn y od p oczyn ek .

O Trójco Przenajświętsza, o Marjo, 
'ogam Cię przez Rany Jezusa  Chry- 

Musa i przez wszystk ie  k rople  Krwi 
Jego i przyczynę dusz w czyśćcu c ier -



— 48 — 

piących  i w niebie już będących, o
t ę  l f lS K G ,

12. O tę  łaskę  proszę Cię i b łagam 
i ro jco  P rzenajśw ię tsza  i Marjo Nie­
p o k a lana ,  przez czystą, n iew in ną  i 
b łogosławioną Krew P an a  Jezusa 
Chrystusa  Zbawiciela naszego, przez 
tę Krew w ylaną  na  drzewie krzyża 
gd j  na nim podnieśli  Go kaci, a k tó rą  
racz ofiarować, o Matko nasza, Trójcy 
Przenajświętszej, za dusze drogie se r ­
cu memu, za dusze najbliższe zbawie­
nia, za każdą  z osobna w czyśćcu 
cierp iącą  i za b iedną  duszę moją.

Z d row aś Marjo i W ieczn y odp oczynek .

O Trójco P rzenajśw iętsza, o Marjo, 
błagam Cię przez Rany Jezusa  C hry­
s tu sa  i przez w szystk ie  krople  Krwi 
Jego i przyczynę dusz w czyśćcu c ier­
p iących i w niebie już będących o 
t ę  łaskę.

13^jO tę łaskę  proszę Cię i błagam 
tró jco  Przenajśw iętsza  i Marjo Nie­
pokalana , przez czystą, n iew in ną  i 
b łogosław ioną Krew P an a  Jezusa  
Chrystusa  Zbawiciela naszego, przez 
tę  Krew w ylaną  na  święte  szaty  Twoje 
o Marjo, podczas, gdy do tk n ię ta  bo-
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leścią, s ta ła ś  u stóp  Jezusa, ukrzyżo­
w anego jed y n ak a  Twego — k tó rą  to 
K rew  racz ofiarow ać o M atko nasza, 
Trójcy P rzenajśw iętszej, za dusze dro­
gie sercu  m em u, za dusze najbliższe 
zbaw ienia, za każdą  z osobna w czyść­
cu c ierp iącą  i za b iedną  duszę moją.

Z d row aś Marjo i W ieczny odpoczynek .

O Trójco P rzenajśw iętsza , o M arjo, 
b łagam  Cię przez R any Jezusa C hry­
s tu sa  i przez w szystk ie  k rop le  K rw i 
Jego i przyczynę dusz w czyśćcu c ie r­
p iących  i w n ieb ie  już będących, o 
tę  łaską .

14. O tę  ła sk ę  proszę Cię i błagam  
Trójco P rzena jśw ię tsza  i M arjo N ie­
poka lana , przez czystą, n iew in n ą  i 
b łogosław ioną K rew  P ana  Jezusa  
C hrystusa, Z baw iciela naszego, przez 
tę  K rew  w ylaną n a  szaty  św. Ja n a  
E w angelisty  i św. M agdaleny, p łaczą­
cych u stóp  M istrza swmjego, a ; tó rą  
racz ofiarow ać o M atko nasza, Trójcy 
P rzenajśw iętsze j za dusze drogie se r­
cu m em u, za dusze najbliższe zbaw ie­
nia, za każdą  z osobna w czyśćcu 
c ie rp iącą  i za b iedną duszę moją.

Z d io w a ś  Mario i W ieczn y od p oczyn ek .
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O Trójco P rzenajśw iętsza, o Mano, 
błagam Cię przez Rany Jezusa  C hry­
s tusa  i przez wszystk ie  krople  Krwi 
Jego i przyczynę dusz w czyśćcu c ier­
p iących i w n iebie  już będących
0 tę łaskę.

15. O tę łaskę  proszę Cię i b łagam  
Trojco P rzenajśw ię tsza  i Marjo Nie­
pokalana . przez czystą, n iew inną
1 b łogos ław ioną  Krew Pana Jezusa 
Chrystusa Zbawiciela naszego, przez 
tę  Krew Jego. w ylaną  podczas całego 
życia i najboleśniejszej męki Jego 
i tę, k tó ra  wraz z wodą w yp łynę ła  
z boku Jezusa, już po Jego śmierci, 
przeszytego włócznią przez żołnierza 
a k tó rą  racz ofiarować, o Matko n a ­
sza, Trójcy Przenajświętszej za dusze 
drogie sercu memu, za dusze najb l iż­
sze zbawienia, za każdą  z osobna w 
czyśćcu cierp iącą  i za b iedną dusze 
moją.

Z d r o w a ś  M arj o i W ie c z n y  o d p o c z y n ek .

O Trójco Przenajświętsza, o Marjo, 
b łagam  Cię przez Rany Jezusa  Chry­
s tusa  i przez wszystk ie  krople  Krwi 
Jego i przyczynę dusz w czyśćcu cier-
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piących i w niebie już będących 
( o tę  łaskę.

0  Matko miłosierdzia, Marjo, Ty 
mi nie odmówisz swego pośrednictwa,,  
bo o nie błagam, przez Krew P a n a  
naszego Jezusa  Chrystusa, a syna  
Twego najmilszego. Wysłuchaj mięr 
w ysłuchaj za przyczyną dusz w czyść­
cu cierpiących i w niebie już będą-

<* cych.
1 Wy wszyscy Święci i Święte P a ń ­

skie, mieszkańcy nieba, k tórzy  n ie ­
us tan n ie  spoglądacie się na  P rze ­
dziwny Majestat Boży, raczcie o f ia ­
rować Trójcy P rzenajśw iętszej Prze- 
najdroższą Krew P ana  naszego Jezusa 
Chrystusa, Jego mękę i śmierć n ie ­
w in ną  za dusze drogie sercu memu, 
za dusze najbliższe zbawienia  i wo- 
góle za wszystk ie  dusze w czyśćcu 
cierpiące — za każdą  z osobna i za 
biedną duszę moją — i uproście mi 
u Matki Miłosierdzia łaski ta k  mi 
potrzebne, o k tó re  proszę przez tę  
Ki ew I rzenajświętszą, której Wy za­
wdzięczacie szczęśliwą wieczność W a­
szą w niebie.

Do Was uciekam się jeszcze, o św ięte
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dusze w czyśćcu cierpiące i w niebie 
już będące, módlcie się za mnie do 
Przenajśw iętszej Trójcy i Najświętszej 
Dziewicy Marji i wyjednajcie mi łaski,
0 które błagam i proszę przez Mękę
1 Krew Pana naszego Jezusa Chry­
stusa. Nie opuszczajcie mnie w tej 
potrzebie mojej, bo Was proszę i b ła­
gam dla zasług Przenajświętszej Krwi 
tej osobliwie, k tóra w ypłynęła z pię- 
^  głównych ran waszego i mego 
Odkupiciela, a k tórą ja, acz niegodny, 
ofiaruję przez Niepokalane Serce N. 
Panny Marji, Trójcy Przenajśw iętszej’ 
za was, o duszyczki w czyśćcu'' cier­
piące i za duszę autora tej książeczki
, 0  “ ój Ojcze! O Synu! O Duchu 
sw.! Trójco Przenajśw iętsza! Opatrz­
ności Boska! O Jezu! Marjo! Józefie 
Jw .! O Święci i Święte, Aniołowie 
błogosławieni i wy dusze w niebie 

już będące, proszę o te łaski przez 
Krew, Mękę i Śmierć niew inną Pana 
naszego Jezusa Chrystusa!

Przyrzekam wam duszyczki w czyść- 
ou cierpiące codzień przez całe życie 
moje za was się modlić i drugich do 
tego zachęcać. Amen.



M O D L IT W A  P O  MSZY ŚW.
(P apież K lem ens VIII o d m aw iającym  tę  m o d litw ę  
nadał od p u szczen ie  w sz e lk ic h  m im ow oln ych  prze­

kroczeń popełnion ych p od czas M szy św .)

O N a js ło d szy  P. Jezu  C hryste  f 
b łagam  Cię i zaklinam, ab y  

m ęka  T w oja  była  mi si łą  ku  po- 
dźw ignien iu ,  ku um ocnien iu  i ku  
obronie ;  rany  T w o je  niechaj mi b ę ­
dą po karm em  i napojem , k tó ry b y  
mię nasycał,  upa ja ł  i ro z k o s z ą  na­
pełniał. W ylanie  Krwi T w oje j  niechaj'  
mi będ z ie  ku odpu szczen iu  w s z y s t ­
k ich  g rze ch ó w  moich; Śmierć T w o ja  
n iechaj mi z jedn a  chwałę w ieczną .  
A w tern w szy s tk iem  niech b ę d z ie  
posi len ie ,  rozradow an ie ,  z d ro w ie  
i s ło d k o ść  serca  m o jego ,  k tó ry  ż y ­
je s z  i k ró lu je sz  na wieki w ie k ó w  
Amen.

De profundis.
Psalm  CXX1X

Z g łęb o k o śc i  w oła łam  ku  T o b ie  
P an ie  * P an ie  w ysłucha j  g ło s  m ój.
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Niech b ęd ą  u szy  T w oje  n a k ło ­
n io n e  na g ło s  m o d l i tw y  mojej.

Jeś li  b ęd z ie sz  o bacza ł  n iepraw o 
ści P an ie  Pan ie  k tó ż  w ydzierży

. A lbow iem  u C iebie  je s t  ubłaga 
n ie  i dla z ak o n u  T w eg o  czeka 
łem  Cię Panie .

Czekała  d usza  moja na s łow o  je 
g o "  nadz ie ję  miała du sza  m oja  w 
Panu .

Od s t raży  po ran ne j  aż do nocy  
niechaj nadzie ję  ma Izrael w P anu

Bo u P ana  m iłos ie rdz ie  x i obfite 
u  n iego  odkup ien ie .

A on odkup i Izraela ze w s z y s t ­
kich n iepraw ośc i jego .

W ieczny  o d p o cz y n ek  racz im 
■dać Panie .

A św ia t ło ść  w ieku is ta  niechaj 
im świeci.

O d m ocy  p iekielnej
W ybaw  P an ie  ich dusze .
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Niech od p o c zy w a ją  w  po ko ju .  
A m en.

P anie  w ysłucha j m od l itw ę  moją.
A w ołan ie  m oje  niech do  ̂C iebie  

p rzy jdzie .

M ó d lm y  się.

B oże  w szy s tk ich  w iernych, S tw ó r­
co  i O dkupic ie lu ,  du szo m  s łu g  
i s łużebn ic  Twoich o d p u ść  g rze ch y  
w szys tk ie :  a żeby  za p rzy czy ną  li­
to śc iw ych  m o d łó w  d o s tąp i ły  p rz e ­
baczenia ,  k tó r e g o  zaw sze  pragnęły , 
k tó ry  ży jesz  i k ró lu je sz  na wieki 
w iek ó w  Amen.

W ieczny  o d p o cz y n ek  racz im dać 
Panie .

A św ia t łość  w ieku is ta  n iechaj im 
świeci.

Niech o d p o c zy w a ją  w po k o ju  
w iecznym . Amen.

Z a o d m ó w ie n ie  k lę c z ą c o  i n a  g lo s  d z w o n u
7 H ^ in ln e 9 ° '  1 1* 11 o d P u s(u  ra z  n a  d z ie ń , o e p u s f
z u p e łn y  r a z  w  ro k . (P iu s  V I. 18. M arca  1871 r . )





MODLITWA ZA KONAJĄCYCH.
do o dm aw ian ia  frzy ra zy  na dzień .

O Najłaskawszy Jezu, Miłośniku 
dusz naszych, zaklinam Cię na 

konanie Przenajświętszego Serca 
i na boleści Niepokalanej Matkr 
Twojej, oczyść Krwią Swoją Prze- 
najdroższą wszystkich całego św iata  
grzeszników, w tej chwili konają­
cych i dziś umrzeć mających. Amen.

300 dni odpustu za  k ażd y  raz. — O dpust zupeł­
n y raz w  m iesiąc . P ius IX 2. lu tego 1850r.

Jezu, Marjo, Józef, Wam serce 
moje i dusze oddaję.

Jezus, Marjo, Józef, bądźcie zer 
mną przy skonaniu.

Jezus, Marjo, Józef, niech p rzy  
Was w pokoju Bogu ducha oddam.

100 dni odpustu za k ażd y  raz (za  zm arłychk  
P iu s VI 28 k w ietn ia  1807 r.
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„ Chwała Ojcu i Synowi Duchowi 
Świętemu.

Jak była na pczątku, teraz i za­
wsze na wieki wieków. Amen.
100 dni odpu stu, rano, w  południe, i w ieczó r , za  
trzykrotnie p ow tórzon y fen Akt strzelisty  
1-ius VII. 15. lipca 1815 r.

Aniele Boży, Stróżu mój, mnie s 
Tobie poleconego miłosierdziem 
Pańskiem, w dniu tym oświecaj, 
strzeż, wspomagaj i prowadź.
100 dni odpustu raz na dzień . W  każdą za ś  N ie- 
d z ielę  i przez całą o k ta w ę  Trójcy ś w .  trzy razy  
ria dzień . O dpust zupełny raz w  m iesiąc.
K lem en s XIV. 26. czerw ca  1770 r.

MODLITWA
ZA DUSZE ZMARŁYCH.

5 Ojcze n asz, 5 Z d row aś Marjo i za  każdym  
ra zem  następującą m od lifew k ę :

Ciebie Panie prosimy, racz po ­
ratować swe sługi, któreś od­

kupił P rzenajdroższą Krwią swoją 
—  i d o d a j ą c  z a  k a ż d y m  r a z e m :  &
Wieczny odpoczynek racz im dać
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’anie, a św ia t ło ść  w ieku is ta  niechaj 
n świeci, n iech o d p o c zy w a ją  w 
oko ju .  Amen.
300 dni odpustu  raz na dzień. Raz w  m iesiącu 

o ip u sf zupełny. (Pius VI!. 7. lutego 1817).

Krótkie codzienne nabożeństw o  
*  za dusze c zy śćco w e .

Na n ie d z ie lę .

) P an ie  B oże  W szceh m og ący ,  
b łagam  Cię p rzez  Krew P rze-  

jd roższą ,  k tó rą  B oski Syn Twój 
J e z u s  w ylał za nas w O g ró jc u ;  
' acz w ybaw ić  d usze  czy śćco w e ,  

* *  a  m ianowicie  na jbardzie j o p u s z c z o ­
ne d u sz ę  i w p row ad ź  ją  do  ch w a­

ły sw oje j ,  g d z ieb y  Cię chwaliła 
i o łogos ław iła  na wieki. Amen.

O jcze  n a s z , Z d ro w a ś  M arjo  i  P S A L M  129  
(Z  g łę b o k o ś c i) n a  s tr . 53.

Na p on ied zia łek .
r \  P an ie  B oże  W szech m o g ący !  
w  b łagam  Cię p rzez  Krew P rze-
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najdroższą, k tórą Boski Syn Twój 
Jezus wylał za nas w okrutnem 
biczowaniu Swojem; racz wybawić 
dusze czyśćcowe, a mianowicie 
nąjbliższą wyjścia do chwały Tw o­
jej, aby jak najrychlej poczęła Cię 
chwalić i błogosławić na wieki. 
Amen.

O jcze n asz, Zdrow aś M arjo, Z  głębokości.

Na wtorek.

O Panie Boże W szechmogący! 
błagam Cię przez Krew Prze- 

najdroższą, którą Boski Syn Twój 
Jezus wylał za nas w bolesnem 
cierniem ukoronowaniu, racz wy­
bawić dusze czyśćcowe, a miano­
wicie skazaną na dłuższe męki, aby 
nie opóźniła się tak bardzo z w y­
chwalaniem i błogosławieniem Cie­
bie w chwale Twojej na wieki. 
Amen.

O jcze n a sz, Zdrow aś M arjo, Z  głębokości.
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Na środ ę.

0  Panie Boże Wszechmogący! 
Błagam Cię przez Krew Prze- 

najdroższą, k tórą Boski Syn Twój 
Jezus  wylał za nas po drogach 
Jerozolimskich, na świętych barkach 

* Swoich krzyż dźwigając; racz wy­
bawić dusze czyśćcowe, a miano­
wicie najbogatszą w zasługi przed 
Tobą, aby co prędzej we wznio­
słej chwale dla siebie zgotowanej, 
chwaliła Cię i błogosławiła na 
wieki. Amen.

O jcze n asz, Zdrow aś M arjo, Z  g łębokości.

Na czw artek .

O Panie Boże W szechmogący! 
błagam Cię przez Ciało i Krew 

Przenajdroższą Jezusa Syna Tw o­
jego, które ten Pan Bóg nasz, w 
wigilję Męki Swojej ukochanym 
uczniom Swoim za pokarm i za 
napój podał, Kościołowi Swojemu
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za w ieczną  ofiarę, a w iernym  Swoim 
jak o  chleb  żyw ota  zo s taw ił :  racz 
w ybaw ić  d u sze  czyśćcow e, a m ia­
now icie  najwięcej m ającą n a b o ­
żeń s tw a  do te jże  Ta jem nicy  n ie­
sk o ń c z o n e j  miłości Zbawiciela  n a ­
szeg o ,  aby p rzez  nią, z ty m że  
B oskim  S y nem  Twoim i z D uchem  
św iętym , w ychw ala ła  Cię i b ło g o ­
sławiła  w chw ale  T w oje j  na wieki. 
Amen.

O jc ze  n a sz , Z d ro w a ś  M a rjo , Z  g łę b o k o śc i.

Na p ią tek .
Panie  B oże w szechm og ący !  bła- 

^ g a m  Cię p rzez  K rew  P rzen a j-  
d roższą ,  k tó rą  B oski Syn Twój 
J e z u s  w tenże  dzień  wylał za nas 
na drzew ie  krzyża ,  szczegó ln ie j  
z P rzen a jśw ię tszy ch  rąk i n ó g  S w o ­
ich; w yb aw  dusze  czyścow e, a mia­
now icie  tę, za k tó rą  m odlić  się  
na jbardz ie j  je s tem  ob ow iązan y ,  aby
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z m ojej w iny nie op óźn ia ło  się 
jej w ejśc ie  do chw ały  T w oje j,  
g d z ieb y  Cię chwaliła i b ło g o s ław iła  
na wieki. Amen.

O jc ze  n a s z , Z d ro w a ś  M a rjo , Z  g łę b o k o śc i.

Na so b o tę .

0 P an ie  B oże w szechm ogący! b ła ­
gam Cię p rzez  Krew P rzena j-  

d roższą ,  k tóra  w y try sn ę ła  dla nas 
z P rz e n a jśw ię tsz e g o  bo ku  B o sk ieg o  
Syna T w ego  Je z u sa  w ob ecnośc i 
i z n iezm ierną  bo leśc ią  świętej M a t­
ki J eg o ;  w ybaw  d u sze  czyścow e, 
a mianowicie ,  najwięcej m ające  na­
b o ż e ń s tw a  do tej M atki naszej,  by  
co prędzej d usza  ta  w ybrana  w esz ła  
do chw ały  T w oje j,  chwalić Cię 
i b łog os ław ić  na wieki. Amen.

O jc ze  n a sz , Z d ro w a ś  M arjo , D e p r o fu n d is .  
100 dni odpustu raz na dzień,- Leon XII. dnia  
18. listopada 1826 r, Ten odpust jest nadany na  
każdą z poprzednich m od litw  w ra z  z psalm em  na 
w sz y s tk ie  pojedyncze dni tyaojln ia. Dla p ozysk an ia  
tego  odpustu (rzeba te m ^ n \ y £ f s z e m  z p sa lm em  
każdą w  sw o im  cza sie S J d m a w ia sy

^  „A



STOWARZYSZENIE 
T R Ó J C Y  P R Z E N A J Ś W .
dla ratow ania dusz w czyśćcu cier­

piących.

Założone ono zostało około r. 
1850, zatwierdzone przez Sto­
licę Apostolską r. 1859. W pi­
sujący się do tego Stowarzy­
szenia składają dobrowolną 
ofiarę 30 zł (5 dolarów) jedno­
razowo. — Po śmierci każde­
go odprawia się za spokój 
jego duszy 3 msze św. Reszta 
funduszu służy na msze św. 
za umarłych. Nadto każdy 
członek zyskuje liczne od­

pusty.

Do tego Stowarzyszenia przyjm ują:

Książa Mis
Kraków - ul. śiv. Filipa 19.
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